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Z prasy słowiańskiej,
Lwów 6. j.wietnia 1894.

(D  K .)  W  środowym art; kale wstępnym
N arodni L isty  przyzn&ia, ż<i w łonie stron
nictwa młodoczeskirgo powsUiło rozdwojenie. 
Kwestią sporną jest projekt reformy wyborczej 
hr. Badeniego. Większość posłów młodoczeskich 
jest za przyjęciem projektu, mniejszość przeciw. 
Ifa r . L isty  sądzą atoli, że jeszcze do porozumie
nia przyjdiie.

W  artykule tym pisze organ młodoczeski 
O stosunku Polaków do Czechów :

„Dla nas jest pociechą, że Polacy galicyj
scy jako nazi pobratymcy potrafili w Austrji
zdpbyó sobie tyle wpływu Tym ipoiobem bo 
wiem zmniejszony został wpływ niemiecki wAn- 
strji, a wzrósł wpływ Słowian. Ni« u >  też 
wątpliwości, że wpływ polski w najbliższej przy
szłości rosnąć będzie coraz to więcej. My Czesi 
powinniśmy obecną sytuację rozumieć i z niej 
korzystać, Polacy złamawszy przewagę niemiecką 
ogłąbią siłę Niemców w niedalekiej przyszłości 
jeszoze bardziej. Niemcy to czują i dla tego też 
odzywają się dziś tak  licznie, jak  jeszcze nigdy, 
głosy z icb strony, domagające się porozumienia 
pzeobów z Niemcami. Znając Niemców dobrze, 
Wiomy, że nie czynią tego z pobudek idealnyeh, 
ąle tylko z potrzeby.“

** *
Słowackie Harodnie Noviny piszą:
Nasz ostatni proces prasowy zbogacił nas 

pgwyjp (jowoder , że m adiaryiaęja, odbieranie 
nam słowackiej narodowości i języka słowackie
go jest celem nietyiko polityki rządowej, ale i 

sądownictwa, władz najwyższych i jej organów 
najniższych.

Ponieważ jest to udowodnioną świętą prawdą, 
więc wszystko to. co się publicznie u nas mówi, 
że niemadiarskie narodowości nie doznają ucisku, 
żeśmy narodem wolnym, jest łgarstwem piekiel- 
nem (pekelna lok).

W  urzędowym przez ministerstwo wydawa- 
nem piśmie pojawił się konkurs na posadę nau
czycielską.: w ogłoszeniu szuka się takiego naa- 
oiyteiela, którybj umiał zmadiaryzować czysto 
słowacką gmiinę Zohc* (który by vcdel csistd slo- 
nensku obec Zóhor pomadjaresit)

^ów ożas jeszcze dorywczo w redakcji za
trudniony współpraco w mb nasz izydor Ziak So- 
wolicky napisał o tem krótki artykulik, w K t ó 

rym  udowodnił, że ogłoszenie takie jest bezpra
wiem, wchodzącem w kolizję ustawą zasa
dniczą o równouprawnieniu narodowości w Wą- 
grzech. . .

Autora pociągnął za to do odpowiedzial
ności prokurator i sąd skazał J. Smolnickiegu 
na dwa miesiące więzienia i zapłacenie 50 zł. 
ł iry za podburzani^ jednej narodowości przeciw 
drugiej.

>ąd więc wyrokiem orzekł, że madiaryzacja 
jeai doz soloną, że ten, kto przeciw niej wystę
puje, popełnia zbrodnię podburzania przeciw na
rodowościom.

Czemu tego madiarzy nie ogłoszą przed 
światem ? Czemu to zataili na międzyparlamen
tarnej konferencji w Brukseli jej madiarsoy 
członkowie? Czemu bezustannie piszą w dzien
nikach zagranicznych, że rząd m adiarski nie 
uciska innych narodowości ?

Powiedźcie światu otwarcie: my was chce
my zmadiaryzować, chcemy zniszczyć narodo
wości niemadiarskie. Będzie w tem przynaj
mniej odwaga męska. Ale łgać przed światem, 
ie  nam dajecie wolność, okłamywać Europ« 
kryó się za legalne prawo i słuszność, a broić
złe bez hańby i wstydu — to niemoralność !...

** *
M ałe Koninę, pismo codzienne, wychodzące 

w Białogrodzie, piszą w korespondencji zagrzeb- 
skiej o stosunkach serbsko-chor wackich:

Pisaliśmy już niejednokrotnie o stanowisku, 
jakie zajmują Chorwaci wobec nau Serbów, o 
sikedliwośoi dla sprawy słowiańskiej tej polityki, 
której się Chorwaci trzymają, polityki rzym 
skiej (1) i wiedeńskiej. Chorwaci wiedzą, że 
Rzym nie dopuszcza do tego, aby nabożeństwo 
odbywało się w języku chorwackim, a jednak 
chełpią się tem, że należą do rzymsko katoli-

godzinie 8  rano.

P n r ip M f  I • ita z u la  przyjmją wa Lwawla 
jadyala I wyłączała:

•lar* Administracji „Dziennika Pol«ki*fo“, PIm  MłtjY  i 
BL f  i T w demm pana Kisalk

W* Władni*: pp. Haasanstoin et Yoflar , (Otto Maa -, 
M. Dnkea, H. Sekalek, A Oppalik, Rudolf Motss 
i J. Danneberf; w Berlinie, Frankfuraa, Koio-j; 
Haasanatain at Yoglar i G. L. Danba, w Hambnr: ? 
Earoly at Liabmann ; w Paryżu: G. Adam 28 • 
da Yarenna.
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i ckiego kościoła; Chorwaci wiedzą, że Wiedeń 
podcina korzenie myśli słowiańskiej, a jedna
kowoż ma siużą. Jak  mało posiadają w ogóle 
zmysłu politycznego i samo-achowawczego tego 
dowodem, że bezmyślnie powtarzają za prasą 
niemiecką frazesy o wyższości kultury zacho
dniej, o barbarzyńskim  wschodzie i t. d. Chor
wacki Pozor niedawno temu przedrukował arty 
kuł Ostdeutschc Press?., dowodzącej potrzeby od
budowania chorwackiego państwa, które ma być 
antemurale przeciw barbarzyńskiem u wschodowi, 
Serbom i Bułgarom. Takie objawy i taka po
lityka nie może oczywiście doprowadzić do poro
zumienia między Serbami a Chorwatami,

Atoli niejedno moglibyśmy przyjąć od Chor
watów. Posiadają oni karność, której nauczył 
ich Rzym i Wiedeń. Karność ta jest dobra i 
pożądana. Chorwaci występują zgodnie przeciw 
Serbom i Madiarom, a najlepszych przywódzców 
maią w duchowieństwie katolickiem, wykształ- 
conam lepiej od naszych prawosławnych popów. 
Ioatytucje jak: Jugoslav$nska Akademja, Kara- 
liszte (teatr) uniwersytet, Chorwacka M at i ca, za
łożone zostały przez księży bez współudziału 
ludu. Al* w Chorwacji jest ta k : inteligencja 
przyjęła kulturę zachodnią, ona to zabiła w 
Indzie ducha słowiańskiego i lud ten dziś apa
tyczny. Gdy się kiedyś duch słowiański w lu
dzie chorwackim obudzi, wówczas stanie on w 
jednym szeregu z nami Serbami i porozumienie 
pomiędzy nimi a nami nastąpi.

. -orespondencje.
Rzym 81. marca,

(W ielk i  tydzień  w Rzymie. — Sąd wojenny na j en e ra ła  
B a ra t ie i feg o .  — Cesarz  W ilhelm w Ńeap; ln. — Kon
gres woluomularski.  — „Andrzej Chenier"  opera U. Gior- 
dane. — Rekord fortepianowy. — Quo vadis S ien 

kiewicza.)
W  teatrse Nazionale skończyły się przedsta 

wienia „Chattertona" R Leoncayalla, który syt 
wawrzynów, wywoływań i podarunków ofiaro
wanych mu na przedstaw ,eniu benefisowem, wy
jechał na święta do Neapolu, aby udać się po
tem do Palermo, gdzie wystawionem ' zostanie 
najnowsze jegó dzi to mrzyczpe. Przysadzisty, 
trochę niezgrabny NeaDohtaficźyk, o artystycznej 
czuprynie i snergicznej twarzy, nierównie więcej 
wygląda na gentelmena, niż jego kolega J . Ppc 
cini, trochę zaniedbany, za siało mający preten- 
syj i wyglądający rzeczywiście na „cyganr,*1 
świata muzykalnego. Na miejsce oper, wkroozyły 
w wielbiłU tygodniu na deski teatralne oratorja, 
muzyka kościelna. W teatrze Costanzi, Towarzy
stwo muzyczne daje oratorjnm Stabat M ater J . 
Rossiniego, wspaniałą modlitwę z opery „Moj- 
tesz“, tegoż samego kompozytora i inne utwór* 
z dziedziny muzyki świętej, w akademji św Oe- 
cylji — koncert: wyjątki & „Parskała" %sz,er- 
da W agnera, pBitwa Hunów* Liszta; w sali 
Humberta, m aejiro Sgambati produkuje się z 
kwintetem narodowym królowej włoskiej, towa 
rzysząc na fortepianie. Grają sonety Beethovena, 
sekstety Brahmsa, koncerty J. Bacha itd.; w sali 
P a le itrin y : sławne oratorjum św. Pawła (Men-
delsobna) i S tabat Mater Pergolesego. Nm brak 
więc nastroju religijnego, poważnego, zastosowa
nego do chwili, do tej m ano wici r, kiedy w ca
łych Włoszech odbywają się nabożeństwa za za
bitych w bitwie pod Abba Garima. Wczoraj wła 
śnie podobne nabożeństwo oduyło się w kościele 
del Sudario, z bezpośredniego polecenia króle
wskiego. Nadworny kapelan mons:gnor Anziano 
odprawił mszę żałobną śpiewaną, na której obe
cnymi byli król, królowa, m atka królowej M ał
gorzaty, księżna genueńska, młody książę Aosty 
i otoczenie dworskie, a pomiędzy nimi i żony 
dygnitarzy poaiadającyoh wielki łańcuch Anun- 
zi-»ty, dający^ prawo do tytułu kuzyna lab k u 
zynki monarchy, a więc panie Minghetti, Depre- 
tis, Farini, Moroszo della Ro :c% itd.

Dzienniki tutejsze ciągle jeszcze zajmują się 
rozbiorem kwestji odpowiedzialności, za pogrom 
w Afryce. Dzisiejsze dzienniki opozycyjne, t. j. 
subwencjonowane za ministerstwa Cri«pi’ego (jak 
Tribuna) a dziś oczekujące, przypominające rzą
dowi gwałtownemi artykułam i, poprzednie swoje 
subwencje, jak i organy przychylne dzisiejszym 
ministrom, każde na swój sposób nicują wszelkie 
dokumenty, listy, korespondencje, wspomnienia,

Siew i plon.
Raz rolnik bogactwa gorączką trawiony,

W czyn chciwy zamienił myśl chciwą 
Dołączył do swoich sąsiednie zagony,

I  z góry już liczył na żniwo. -

Czas rozwiał niebawem rolnika nadzieje,
J a k  własna zawiodła go praca, — 

Naprótno od świtu i orze i sieje —
Ł an nowy mu ziarna nie zwraca !

W ięc gniew go porywa na nędzną tę roję, 
Przekleństwa w głos rzuca jej s ło w a : 

„Jeżeli za zboże ma rodzić kąkole,
„Niech raczej zostanie jałowa 1...“

I  żmudną, niewdzięczną znużony robotą, 
O dkłada swe płngi i brony; —

I  leżą odłogiem pod słońca pieszczotą, — 
T ak chciwie nabyte zagony...

Aż oto tam tędy raz mędrzec przechodzi, 
W*rok bystry prowadzi dokoła —

Z atapia go w ziemię, co nigdy nie rodzi — 
Przystaje — uklęka i w oła:

„Szczęśliwy, do kogo jk- ricraia należy ! ..
„Niech przyjdzie pesluchać mych w ieści/... 

„Niech oczy otworzy i słowom uwierzy:
rW  jej głęb skarb wielki się m ieści! 1...

„A ! nie dziw, że o„a pod pługiem i broną 
„W ydawać nie chciała mu ziarna 1 

„W  plon inny, w plon rzadszy bogate ma łono! 
„W szak ona jest złotem ciężarna 11...

„Pospieszaj, człowieku! Niech dłażej i chwili 
Twój zagon nie leży odłogiem 1 

„To rłoto w nim skryte sto światów zasili 1
„Aa skarb ten odpowiesz przed Bogiem 1...“

— Lecz rolnik na m ędrca spogląda ze w zg ard ą : 
„Drwię sobie z twych zaklęć i rady 1 

„Ty żądasz, bym pracą mozolna i twardą 
„G ranitu przebijał pokłady   '

„Bym laty długiemi ku ł młotem w opoce — 
„Do wnętrza jej sięgał głęboko...

„Nuż młot mój daremnie epokę zdruzgoce I 
„Ba nuż oię zmyliło twe oko?!.,.

„Ja  nie mam, o mędrcze 1 ni wiary, ni woli...
„Smieoh we mnie wzbudzają twe słowa... 

„Dłoń m c'a przenigdy nie dotknie tej ro li! 
„Niech nadal zostanie ja łow a!...“

jakie napływają z Erytrei i opisują groźny dzień 
1. marca. Prawdę całą odsłoni dopiero nale- 
życie, proces wojenny, jaki wytoczonym zo
stanie jenerałowi B sratieri’emu w Massawie, jako 
we właściwem forum, według kodeksu wojennego, 
przed którem jenerał odpowiadać powinien.

Oczekują jeszcze nadesłania wyczerpującego 
raportu jenerała Baldissery i zebrania przez te 
goż, z wielką trudnością, wszelkich świadectw, 
odncszących się do owej chwili. Jenerał Baratieri 
pozostaj więc w Mas3awie, tam oczekiwać bę
dzie sąduj znajduje się na wo'hej stopie, choćby 
z tego powodu, iż jest deputowanym, więc uwię 
zionym ».yć nie może, choć niewykluczoną jest 
możliwość, iż jest pilnowany potajemnie, aby 
się przed czasem nie ulotnił gdzieś w rodzinne 
tyrolskie strony.

prowadzą się rokowania z Me- 
nelikiem o pokój, ale zdaje się, że ani jedna ani 
druga strona się nie Tpieszy — negus z metody 
i wyrachowania, a Włosi, aby nie okazywać po
spiechu i gorącego pragnienia zakończenia nie
fortunnej kampanji.

W Neapolu za to cesarz niemiecki Wilhelm 
zbiera oklaski i to nietyiko jako monarcha, ale 
także jako kompozytor. Wszędzie, gdzie się ukaż.e 
powóz dworski, Neapolita ozyoy gotują ceąąrąą- 
wi i cesarzowej owację. Entuzjązm południow
ców doszedł do szczyp, kiedy cesarz Wilhelm 
wydał roz^ązj ąby orkiestra wojsKOwa, tewa- 
pąyaząoa mu na jachcie Hohenzollern, dała kou- 
oert na korzyść czerwonego krzyż* włoskiego, 
w teatrze S. Carlo. W prawdzie oesarz na przeć 
stawieniu nje był, ale był za to ambasador nie
miecki w Rzymie, baron Btilow i ten dziękował 
z loty za okrzyki, wznoszone przez publiczność 
w czasie grania hymnu włoskiego, niemieckiego, 
a zwłaszcza znanej kompozycji cesarza Wilhel- 
ma, „bang an A egir“. O rkiestra musiałą powta \ 
rzać trzy razy utwór cesarski. W  tych dniaefe ' 
monarch* opuszcza Neapol, opłynii i Śyoylję i 
w powrotnej drodze prze* W enecję, dokąd mc 
rzem zawinie, zastapie nau lagunami si/ój po
ciąg, który nań oczekuje w Monzy.

U nosiłem  już, Y  niezadługo zbliża się 
chwila, kiedy zostanie zwołanym do Rzymu 

ongres nomularski, celem wyboru wielkiego 
mistrza na miejsce A drjana Lemmi’ego. "-daje 
•ię, że korgres odbędzie sir w k jńcu  mie • ^  
maja z współudziałem delegatów wszy-tkic 

leskich- W ybór chwiać się będzk  między 
adwokatem Appostim z Medjoianu, a p. E rne
stem Nathanem, starozakonnym finansistą zamie
szkałym w Rzymie.

Przed trzema dniami, w medjolańskiej L a  
ocala, opera , Andrzej Ohenier11 kompozytora U. 
Giordanc, odniosła zwycięstwo. Giordano znanym 
Lył dotychczas jako twórca opery „Mala V ita“. 
Opera ta ja k  „Bohśoie* i „Chatterton“ nie ma 
uwertury, która widocznie z mody wychodzi. 
T i. łć libretta jest zajmującą: Andrzej Cheaier 
spotyka w Paryżu u hrabiny Coigny młodą hra
binę Magdalenę, z którą zawiązuje romans. Pięć 
lat upłynęło i wybuchła tymczasem wielka re
wolucja, kiedy młodzi ludzie znowu się spotkali. 
Atoli jeden z naczelników rewolucji, niejaki Gó- 
rard  zakochaje się również w Magdalenie i aby 
się poabyó rywala, denuncjujo g0 przed komite
tem Salut public, który go skazuje na śmierć. 
Magdalena, aby uratować narzeczonego, pozwala 
Gerardowi na schadzkę, ale widząc, iż wyrok na 
Lhenier a me aogtał odwołany, zamienia miej
sce z pewną skazaną arystokratką i ginie tym 
sposobem razem z ukochanym pod gilotyną. 
Trzeci i czwarty ak t opery wywołały nawet 
pewien entuzjazm dla kompozytora, o co w te
atrze La Scala jest zwykle dość trudno. An
drzeja Chenier’a śpiewał tenor Borgatti, Ma
gdalenę pani Carrera. Nie wiem, ozy do dzie
dziny muzyki można zaliczyć rekord forte
pianowy, jaki się odegra niebawem w Lon
dynie. Angi k z Londynu p. Bill wyzwał j  
muzyków (?) na rekord wytrwałości przj 
fortepianie i znalazł gotowego do przyjęcia 
wyzwania, w urzędniku pocztowym w mie
ście Cuneos, w Piemoncie, pana Kamila Ban- 
cia. Ale p. Bancia jest artystą, nio przyj
muje na ślepo pojedynków i w tym celu, po
przednio, w rodzinnem swojem mieście, tre 
nował się, t. j. g rał przez całe 46 gouzin ■

I  próżno — oj 1 próżno Rog w ziemię wlał złoto— : 
I  mędrzec wieść głosił na marne —

I leżą odłogiem — pod słońca pieszczotą 
Zagony tein złotem ciężarne...

r- 11
Zył raz naród wielki — w niedalekich czasach - 

K raj dzierżył rozległy i zyzny —
I synów wydawał, co w krwawych zapasach 

Potęgę stwierdzali Ojczyzny...

I  oto król obcy chciwością wiedziony,
Najechał sąsiednie to plemię,

I  mimo wysileń, zajadłej obrony,
Przemocą zagarnął ma ziemię ..

Powraca zwycięzcą w stołeczne swe murv,
Z olbrzymich swych dumny zdobyczy —

Ich wartość ocenia i waży ju t z góry 
I  z góry korzyści z nich li jzy

Ten naród pod ńty — ci now. poddani 
Z swym losem pogodzić się m uszą!

I  muszą krajowi ofiary nieść w dani —
Należeć doń ciałem — i duszą!..

1
Wiec precz z ich przeszłością 1 I  precz z marze- '

Marzenia są buntu zarodem 1 [niam i!
A on. zapomnieć powinni wnet sami, j

Że wolnym się zwali narodem!,.. i

na fortepianie, odpoczywając tylko, aby zjeść 1 
jaj na twardo i wypić czarnej kawy. G rał niu 
zmęczenie, wszystko co umiał, a w Siej godzi
nie dobrowolnego popisu zagrał z wielką fan
tazją jeszcze Potpourri % „Semiramidy." Zadają 
sobie teraz pytanie, jak  też się odbędzie ów re
kord w Londynie, między p. Billem, a p . Bancią? 
Czy obaj grać będą w jednej sali, jednocześnie 
przez 46 godzin? I  czy każdy z nich będzie 
g rał co innego ? boć nie można wymagać, aby 
obaj to samo umieli i grali... Ładnie wyjdzie na i 
tem słuchająca publiczność, jeśli będzie chciała 
naj waó się jednocteśnie artyzm em  obu zacię
tych szermierzy, z których każdy chlubi się nie
bywałą, wytrwałością przy klawiaturze 1... Pan 
Bancia wyjeżdża w tych dniach do Londynu.

H enryk Siemiradzki wygotował rysunek ko- 
ścioła D om ne quo vadis, w Rzymie, położonego 
na Via Appia, niedaleko katakum b św. Kaliksta, 
■kąd wido> na kampanię i góry sabińskie. De 
koioioła przywiązaną jest legenda, iż w tem 
miejscu, św. Piotr, uciekający przed m ęczeń
stwem, ujrzał Chrystusa Pana, a kiedy go zapy
ta ł:  Qu. 1ja is?  Chrystus odpowiedział! „Idę,
aby d rufi raz dać się ukrzyżować!" Co też skło- 
njło apo=toła do powrotu do Rzymu i oddania 
się katowi. Rysunek H enryka Siemiradzkiego 
przeznaczany jest do numeru jubileuszowego 
H enryka Sienkiewicza (w Tygodniku ilustrowa- 
wyw), który do tej ślicznej legendy nawiązał
o .tatm ą swoją powieść.

KRONIKA.
Pamiętajmy q ftmdacjl {mienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  7. kwietnia.
Teatr hr. Skarbka: „Sztygar." Początek o godz. 

7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Br. S p e s s h a r d t ,  kon
sul niemiecki przybył do Lwowa.

Kai an darz. Wtorek (7.): Hermana wyz. Wschód 
sfoóea o godzinie 5. minut 35, zaehód o gsdtini* 6. 
minut 31.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na cie
trzewie i głuszce koguty przez cały miesiąc, zaś na 
słomk1, ntactwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
taljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki) tylko 
do 15. bm.

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: brzany, certy, 
leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, 
klonki, szczupaki, raki (samoe) 16 cm. długości.

Mianowania. Prezydjuin krajowej dyrekcji skar
bu zamianowało komisarzami skarbu w IX. klasie 
rangi koncepistów skarbu: Czesława Popiela i Józefa 
Nentwiga, koncepistą skarbu w X. klasie rangi 
praktykanta konceptowego Stanisława Boreckiego.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała pobor
cami podatkowymi w IX. klasie rangi kontrolorów 
podatkowych: Mikołaja Sroozyńskiego, Mieczysława 
Fabiańskiego, Teodora Kozłowa i Włodzimierza Ja
sińskiego ; dalej kontrolorami podatkowymi w X. 
klasie rangi oficjałów podatkowych: Feliksa Radkie
wicza, Stanisława Wodzińskiego, Karola Krężlewicza, 
Jerzego Burzyckiego, Jana Tuteckiego i Marjana Za
jączkowskiego ; następnie oficjałami podatkowymi w 
X. klasie rangi adjunktów podatkowych: Emila Ki- 
szelkę, Władysława Daczyńskiego, Maksymiljan Swi- 
eewskiego i Władysława Sieczkowskiego; wreszoie 
adiunktami podatkowymi w XI. klasie rangi kwieske- 
wanego adjunkta podatkowego Stanisława Sroko
wskiego, prowizorycznego adjunkta podatkowego Mi
chała Leśniaka, oraz praktykantów podatkowyoh: 
Grzegorza Dunajewicza, Władysława Szczurkę, Jakóba 
Lufia, Karola Greka i Klemensa Rojewskiego.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła oficjała pocztowego Seweryna Kurowieokiego 
a Drohobycza i asystenta pocztowego Stanisława Da
sz’ óskiego ze Sniatyna do Lwowa, a asystentów po
cztowych : Wiktora Kaliniewicza z Przemyśla do
Tarnowa, Władysława Garaaa z Dnkli do Krosna, 
Stanisława Sawickiego z Tłustego do Tarnopola i 
Juljana Wyrzykowskiego z Buczacza do Tłustego, 
oficjała pocztowego Edmunda Gnaedingera z Tarno-

I  darsy  icb wrogiem im prawem —
I  łudzi się myślą, że plony bogate

Ta siejba mu wróci niebawem !...

Dni — lata mijają... Daremnie król c z e k a ;— G 
Zawodzą go chęci i praca...

D artm ny gwałt! przym us! obłudna opieka!
Bo siejba plon gorżki mu zwraca,..

Garść uda do pańitwa przemocą wcielona,
Na jego mająca siać straży —

Choć wiecznie deptana wpół żyje, wpół k o n a__
O zgrozo!!... pamiętać się waży!...

A płacąc krajowi krwi haracz i mienia,
Do kraju — li ciałem należy!

Ni uczuć, ni marzeń swych dawnych nie zmienia, 
Ni dawnych nie zm ier 'i pacierzy...

Gniew chwyta mocarza 1 Zrozumieć nie może,
Iż opór ucisku jest plonem!

Oburza się, dziwi, hardością w oporze —
Tem ziarnem przez siebie rzuconem 1

I  coraz się bardziej do dzieła zniechęca,
Z którego tak  skąpo ma zysku —

I  ślepo nad ludem się pastwi i znęca 
Za opór — zrodzony z ucisku...

pola i asystenta pocztowego Arnolda Schcna z So‘ ^  
kala do Lwowa. ;■

Kradzież. Niewiadomy spiawca dostał się do s s v ‘ 
mieszkania p. Rudolfa Reislera, urzędnika kolei pań- 1—  
stwowej i skradł parderobę i kosztowności na 
400 zł.

W sprawie szkoły realnej wniosła zwierzchność ” • 
miasta Rseszowa już trzecią z rzędu petycję od czasu, w'„ 
kiedy powstała myśl założenia szkoły realnej w Rze- *'■— ■■ 
szowie. Petyoje te były zwrócone do ministerstwa ir 
wyznań i oświaty, w ubiegłym roku do sejmu, a _c 
przed kilka dniami do wydziału krajowego. Potrzeba 
założenia drugiej szkoły średniej w Rzeszowie wobec l  
przepełniania gimnazjum, nadto dotkliwie odczuwać p-  ̂
się daje. g*

Zmiflna własności. Słobódkę leśną, dobra § g 
w powiecie kołomyjskim położone, nabył p. Adam S 
Jędrzejowicz od dra Maurycego Straszewskiego, pro- ^  
fasora nniwersytetn w Krakowie : dobra zaś Birycz, gm 
Mianowszczyznę i Gijówkę nabyli w drodze kupna ■-»- 
pp. Tadeusz i Fryderyka małżonkowie Jabłońscy od 
p. Augusty Żelechowskiej.

Fałszerz pieniędzy. Policja stryjek a areszto- ^  
wała niejakiego Menasze Freilicha rodem z Syno- fcfcr 
czowa, zamieszkałego na Węgrzech, a podejrzanego 4 ^  
o fabrykowanie fałszj ^ych dziesiątek. Śledztwo pro- 
wadzi sądzia p. Bielewicz. ^

Z KopyCzynieC donoszą nam : Staraniem tntej- *3 
siego towarzystwa gimnastycznego ,.Sokoł“, odbył ®  
się dnia 25. marca 1896 r. w sali tutejszego „So
koła" wieczorek artystyczny. Program obejmował:
1. przemówienie prezesa towarzzstwa, w którem 
przedstawił szerszej pnbliczoości cel towarzystw so
kolich ; 2. deklamacja: nstęp z poematu „Kordjan" 
Słowackiego, wygłoszony przez drrha E. Niżyńskie
go; 3. obrazek ludowy Anozyca „Łobzowianie", ode
grany przez członków towarzystwa; 4. dwa żywe __ _
obrazy, mianowicie: a) Kuźnia, b) obrona sztandaru, - i  
według rysunku Grottgera.

Wiel , sala „Sokoła" była po brzegi zapełniona —» 
pnblioznośoią miejscową i zamiejscową. Wszystkie JJJ, 
stany były reprezentowane. Inteligencja miejscowa 

j awiła się w kompleoie. ^
Publiczność nader przychylnie przyjęła ten pier- 

wszy występ naszego „Sokoła1*, bo też i bierący 
czynny udział, wywiązali się ze swego zadania, jak (TtT

c&

o

Łii
f r s

J i

'Pt
ti*

na amatorów i dyletantów, znakomicie.
Na szczególmejszą wzmiankę zasługują panny : 

Dubicka i Turczaniewiczównn, pierwsza w roli Zosi, 
druga * roli Kasi, oraz młodziutka panna Bielecka, 
która rolę drużki odegrała z werwą i pani Sarno
wska w roli Magdaleny.

Z druhów na szczególniejszą wzmiankę zasłn- , 
gują : druh E. Niżyński, który jako Protaz mógłby '■» 
występować nawet na scenie stołecznej, druh Gołę
biowski, który doskonale oddał ju.iakerję parobczaka 
ki ikcwskiego i druh Józef Dnbicki w roli Szymona. 
Fówniez druhowie: Mogielnicki, Tokarski i Lurcza- “ g 
niewicz, tudzież Bieńkowski przyczynili się świetnie ®  
do tego, że całość „Łobzowian" wypadła zupełnie 
poprawnie. —

Druhowi Józefowi Dubickiemu należy się nadto 
pełne uznanie za urządzenie sceny, koło której z za
parciem się siebie i prawdziwem poświęceniem kilka 
tygodni pracował.

Ze zaakomitem zrozumieniem, i przejęciem się, 
tudzież z wysoce dramatycznym nastrojem wygło- 
s_ona przez druha E. Niżyńskiego deklamaeja, wywo
łała długo trwające oklaski.

Młode nasze towarzystwo „Sokoł" podniosło się 
tem pierwszem wystąpieniem moralnie i materjalnie; 
moralnie, albowiem dało dowód swej żywotności, 
mate.jalnie, albowiem czysty dochód, prieznaczoDj 
na cele towarzystwa, był wcale pokaźny; a  nadto 
towarzystw' po swem wystąpieniu, uzyskało 6 no
wych członków.

Wspomnieć należy, że „Sokoł" nasz wysyła -=» 
około 10 druhów na zlot do Krakowa, z których 8 
najmniej bęizie brało u łz ia ł w ćwiczeniach złoto- ■ 
wy* Ćwiczenia te odbywają się regularnić dwń 
razy w tygodniu, a ćwiczący druhowie pilnie na ta < ■ 
ćwiczenia nozęszoi&ją. t s?
, Cywillżator. Pan Lipschfitrz, właściciel „od“ f - 
fabryki „Ch. Lipschiitz Stryjer Sikerhats Tindstickor 

n srafrel och fosfor", czyli prościej zapałek ^  
szwedzkich, zapomina widocznie z kogo żyje i gdzie ^  
yje, skoro mieszkająo w Galicji i polskich mając od- «?■'- 

®*°rców, przepełniony jest adoracją oour U rui des 
^ ^ ^ ^ J P ą b r y k ^ a ^ n i e  umiała sobie posyskać me

A złotem ciężarne posiadasz zagony —
A dłoń tw a go dobyć nie umie 1

e r

W i,.  gwałtem n „ Me .  im w r .g , o iw i .l ,  -  I °  “ ś w i a ^ r S ’ t,.? m  S S  r * ”4" 7 ' " J

Dlaczego złorzeczą ci twoi poddani? —
Bo w srogie ująłeś i eh karby  I __

Bo nie chcesz pozwolić, by nieśli ci w dani 
owe złoto, klejnoty i skarby 1...

Skarbami narodu - -  a więcej są warte,
Niż haracz krw i jego i mienia
a {*u,cŁowe w nim samym zawarte 
A które w czyn, wola zamienia 1... ’

To władze żywotne, co dzisiaj w narodzie 
Przez winę tw ą leżą odłogiem !

To zasób zdolności atłnmionyeh w zarodzY 
Za które odpowiesz przed Bogiem 1!...’

“  ' t a L W  K n  lnd " ‘ i Je“  *d» ' T "-Niech dłon twa siew inny weń z ło ty ! 
Niech wzleo, myśl wolna I Niech zagrzmi głos wolrv' 

Czyn wolny niech działa i tw o r.f llL
• • a a * .

*  .

Napróżno -  naprótno Bóg w ziemię wlał złoto -  
t i , ° me.m Wie^  brzmi dziś na ir le —
1 leżą odłogiem — pod słońca pieszczotą 

Zagony tem złotem ciężarne...

F . Stembek,
1896.
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DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Kwietnia 1906 r.
' --"s——w-

o rs

•O 
<0
*
2  ”  '2 19•  *  ■

**m M 
C0 M t 
> t S  
6  a  „
M «
N  M W •
■* j  ^  ■
3  •

s * **
>  K =

*  f g s  

s  3  g
—  z  * - *

f r - T ś# la
Ł l *
V 1*  “ •
a *  -
65 ^  1 »

a  ••■a

t s l Ł
1  k *0
1 £a  xi

*  £
•«»4 ^

ś

T3a>»
■* s

a  a
9«

u
a  ►»s

i i *  ►

«

frtw . CU H
4* — 

3 * 1
3  E* -•*T l ■» »«• O
— 2 I
o  -ej w*0 -O -fl

s  *
^  a

cl a-

*■oa  - a
_

**>■•»©
■ r t  *
l  s  ®• O fc

a»e4
T a

04co
V

♦S«?M
a«
*oShp48»M
Ooo .9̂405 M
►>
a*3■M
5

0 ~a  • '
lT S ^*■©_*>
9 *■£ o  a  M

1  a 8  ~*  - * u  .
t -  ■§ a  *  9  -2

-3 .2
■ Er o
M i *
*  . - a *  3  
.2 3  ► S
*s -s a

•g Ł  S
O •  «

O
kOo P

i s - a ”0 ®~ a

a

£  •**IŁ .2
p -a
»*r *w
^  S* +" E

'O

C - £ 3

dali zasługi na wystawach przemysłowych, a chce 
koniecznie mieć na pudełkach jakieś medale. Spryt 
wrodzony rasie semickiej odrazu podsunął panu Lip- 
sohutzowi projekt, który i medale na pudełkach mieć 
pozwolił i zapisał p. L. równocześnie do spółki ha- 
katystów. Oto na pudełkach figurują w formie me
dali cztery wizerunki: Napdeona III. (sic!) Fryde
ryka Wilhelma, Reichskanclerza Bismarcka i Feld
marszałka Moltkego, wszystko to rozumie się z na
pisami niemi Bckimi w otoku. I cóż na to powiedzą 
zwolennloy asymilacji „słowianie mojżeszowego wyzna
nia" w Galicji?

Nowy skandal W Peszcie. W arystokraty znem 
kasynie peszteóskiem odkryto, ii jeden z deputowa
nych, należący do ikrajnej lewicy, grywając w ferbla, 
używał fałszywych kart. Gdy fałszerstwo odkryto, 
ów deputowany przyznał się du wszystkiego i bła
gał, aby o jego postępku nikomu nie mówiono, gdyż 
musiałby sobie odebrać życie. Wydział kasyna na
tychmiast zmusił go do wystąpienia z kasyna. Dzien
niki węgierskie, które donoszą o tym wypadku, nie 
wymieniając nazwiska gracza, wypowiadają nadzieję, 
iż ów pan złoży zapewne swój mandat poselski.

Z armjl rosyjskiej. Komendantem rosyjskiego 
V. korpusu, mająeego główną swoją kwaterę w War
szawie został mianowany jenerał Bo d i s k o .  Załogi 
tego korpusu znajdują się w Radomiu, Piotrkowie, 
Łodzi, Skierniewicach, Włocławku i Kaliszu. Jenerał 
Bodisko, liczący lat 65, pochodzi z rodziny rumuń
skiej, otrzymał jednak wychowanie w kadeckim kor
pusie w Petersburgu. Uchodzi za dzielnego dowódcę 
kawalerji, lecz na kartach historji wojennej nie spo
tykamy się nigdzie z jego nazwiskiem.

W rosyjskich kołach wojskowych wywarło silne 
wrażenie zasądzenie pułkownika pułku kozaków ku
bańskich S z u s z y c k i e g o ,  obwinionego o różne 
malwersacje kasowe, na degradację, pozbawienie szla
chectwa i wszystkich orderów i wygnanie na prze 
ciąg lat 12 do gubernji tobolskiej. Generał Kuropa- 
tkin, głównodowodzący w kraju zakaukazkim obo
strzył jeszcze wyrok w ten sposób, że skazanemu po 
12-letniej banicji nie będzie wolno przebywać w gu
berniach petersburskiej I moskiewskiej, ani też poka
zać się w Petersburgu lub Moskwie.

Wagony kolei żelaznej W Berlinie oświetlone 
będą żarowemi lampami elektrycznemi — każdy wa
gon mieć będzie 5 takich lamp. U dorożek berliń
skich także zaprowadzono nowość; gumowe grube 
pasy na obręczach u kół. Dorożki te należą do Tow.. 
akcyjnego, które zaprowadziło dorożki tzw. texome- 
trowe. Płaoi się od kilometra drogi, w dorożce za
mieszczony aparat wskazuje, jak daleką drogę do
rożka przebyła. Zrazu dorożkarze nie chcieli przystać 
na ten sposób kontroli nad nimi, ale tę rzecz uło
żone potein zgodnie. Dorożki te także mieć będą 
oświetlenie elektryczne.

Sensacyjny wynalazek. Dr. Holi, lekarz w 
Gracu, zrobił niedawno wynalazek, który go może 
uczynić jednym z najpopularniejszych ludzi pod 
słońcem. - Udało mu się mianowicie skonstruować 
sztuczne zęby, które nietyiko w ciało organicznie 
wrastają, lecz powoli przybierają wszystkie wła
sności zębów naturalnych i to zarówno ich zalety, 
jak i wady. Zęby d Holla mogą tak samo boleć 
jak naturalne, kruszą się, a nawet muszą być plom

bowane i wyrywane. Już mnóstwo osób w Gracu 
zawdzięcza wynalazcy wspaniałe uzębienie. Dr. 
Holi trzyma swój wynalazek jeszcze w tajemnicy, 
chociaż mu zań ofiarowywali spekulanci amery
kańscy już miljon dolarów, a zakład dentystyczny w 
Chicago chciał go zaangażować za 45 000 dola ów 
rocznie. Jak dobroczynnym i jest ten wynalazek dla 
ludzkości, nie potrzeba dodawać. Płeć piękna wy
stawi kiedyś wynalazcy pomnik, a ból takich sztu
cznych zębów, będący najlepszą oznaką, że się zęby 
przy ęły, będzie błogosławionym. Tylko humoryści 
stracą, bo oto naprzykład nie będzie już aktualnym 
następujący dowcip ze Śm igusa: Mama. Ach, tak
mnie zęby bolą i Józio (enfant horrible). Mamusiu, 
czy te wplawiane ?

Jasnowidząca. W Paryżu budzi sensację 22- 
letnia młoda dziewczyna Mille Conesdor, córka adwo
kata z Bretanii, która twierdzi, że otrzymuje obja- 

( wienia od Archanioła Gabrjela Interpelowana przez 
różne osoby okazała, że zna rzeczy, osoby, stosunki,
0 których nie miała sposobności się informować. 
Sprawozdawca paryskiego Figara  Chincholle, na 
mocy rozmow/ z ową dziewczyną, podał o niej wiele 
ciekawych szczegółów.- Figaro  goni za sensacją, 
więc podane przez to pismo szczegóły mogą uchodzić 
za przesadne, jeżeli nie kompletnie zmyślone. Lecz
1 sprawozdawca pisma republikańskiego Temps po 
rozmowie z dziewicą, zdumiony był jej odpowie
dziami, bo pomimo, iż był jej zupełnie nieznanym, . 
usłyszał z jej ust dosadne scharakteryzowanie własnej 
osoby, a nadto mnóstwo szczegółów z swego życia 
przeszłego i dzisiejszego, które uderzyły go swoją 
trafnością. Sprawozdawca Temps’a nie omieszkał za
pytać się dziewicy o sprawy polityczne. Na zapyta
nie, ozy z zajść w Egipcie mogłaby się wywiązać 
wojna europejska, odpowiada: „Tak jest" i to głosem 
czystym i stanowezym — „zdarzyć się może coś ta
kiego. Francja musi otrzymać chłostę i straszne nie
szczęście ją czeka. Anglja także w straszny sposób 
będzie ukaraną, ludność jej będzie dziesiątkowaną, 
jej duma poniżona, bogactwo zniszczone". Wobec 
sprawozdawcy Figara  dziewica dała następujące 
odpowiedzi:

„Żył ktoś, dla którego wasze pióra praouwały, 
a teraz nadejdzie ktoś taki, eo was zmusi pracować 
dla siebie..." — „Nowy jenerał Boulanger V  — 
„Ktoś, kogo nikt nie zna". — „Czy może jest człon
kiem familji Orleanów ?“ — „Nie szukaj pan go 
w tym kierunku. Orleanowie panowali. Nie z tej 
strony go się spodziewajcie. Orleanie już nie odzy
skają królestwa". — „A więc pani nam prorokuje 
powrót jednego z Napoleonów ?“ —  „Nie szukaj go 
pan i po tej stron-e. Tego, kto przybędzie, nikt nie 
zna; zawsze żył on za granicą. Jest on jednak prze- I 
wodnikiem, co nas ma zbawić. Zmuszona jednak je- ; 
stem wstrzymać się z dalszemi rewelacjami, mam 
wprawdzie obowiązek mówienia, mandat mój jednak 
pewnym podlega ogianiozeniom". —  „A może wolno 
dowiedzieć się coś o obecnym rządzie?" — „Partja 
radykalna pragnęła gwałtownie trwałości. Niedługo 
potrwa, a gabinet runie. Niechaj minie jeszcze sześć 
tygodni, a pan zobaczy. Podróż pana Faure będzie 
odroczoną. Widzę wielkie zawikłania za granicą. 
Bliski bardzo jest zatarg europejski. Będzie wojna, 
w której uczestniczyć będą wszystkie narody. Mapa 
Europy inaczej się ułoży. Mniej będzie narodów, a

więcej krajów. Francja utraci połowę swego obszaru 
Nasamprzód jednak u nas krwawa będzie rewolucja. 
Nowa komuna rządzić będzie, wobec której druga 
była tylko niewinną igraszką. Paryż w płomieniach, 
Sekwana pełna krwi. Alboż ja wiem?" Mnóstwo le
karzy stara się o przystęp do wróżki. Arcybiskup 
paryski podobno zabronił własnym księżom bywać 
w salonie pani Conesdor. Sprawa ta do tego stopnia 
zajmuje w Paryżu wyższe sfery, że wobec niej 
wszystkie inne schodzą na drugi plan.

Najnowsze Z Wiednia. Na polu mody damskiej 
zauważaliśmy przepysznie ilustrowany cennik Grand 
Magazynu „Au P rii F ii"  I. Graben, 15 i zwraca
my uwagę na inserat umieszczony w tym dziale 
niniejszego numeru.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
„Klubu pocztowego" odbędzie się w piątek d. 10. 
bm. o godz. 7. wieczorem w własnym iokalu (hotel 
Georgea).

Koncert spacerowy. Staraniem Towarzystwa 
prawniczego odbędzie się we wtorek d. l4 . bm. w 
salach Kasyna miejskiego koncert spaceiowy.

Składki na osie użyteczności publicznej lub na
rodowe :

D la  S t a n .  P i e t  r o n i ą  nadesłali w dalszym 
ciągu p p . : N. N. z Lubyczy królewskiej 2 zł. S. T. 6 zł. 
R Z i! z ł .

N a  p o m n i k  Adama M i c k i e w i c z a w Karlsba
dzie postawić się mający, złożyli w roku 1895!

Ża pośrednictwem dr. Stichego. Jadwiga Dziekońska 
30 zł. Czarnecki 3 zł. X. P . 40 zł. (Ir. Leduchowski 5 zł. 
Ju lja  Pomerska 2 zł. Antoni Grabowski 4 zł Gołąb 2 zł. 
Kozłowski 3 zł. Józef Kaczorowski, Teofila Kaczorowska, 
Janina Dołęgowska, W iśniowski po 1 zł. Kietlińska 50 et. 
Rychter 50 ct. Mi ihał Zajączkowski, L. Zajączkowski, 
Dyliński po 1 zł. Świecki 2 zł. II, R. 10 zł. Jadwiga 
Orłowska 2 zł. Aleksander Lubicz 10 zł. Wacław Wil
czyński 5 zł. Janner Śliwiński, radca kom. Tow. kred. 
ziem. 5 zł. K awtrska 1 zł. Duchińska, Cywińska, Stan. 
Rzewuski po 5 zł. Tadeusz Markiewicz 10 zł Skłoński 
3 zł. Dr. Święcicki, X. N., Anna Grobieka po 5 zł. Zofia 
z Grabiekieh Bukaty 3 zł. W ładysław Gułakowski 1 zł. 
K. i J . Buszczyńscy 6 zł. Stef. Ruszczyński 30 ct. Bu- 
szczyński 1 zł. 50 ct. Piasecka 1 zł. Dr. Piotrowski, E. i 
P . Czajkowscy po 5 zł A Węgleńska 1 zł. Sznabel 3 zł. 
Robert Falzman, Gustaw Falzman po 1 zł. Roman Oppen- 
heim !0 zł Grabowski 4 zł. Dombrowski, Boszyńska po 
1 zł Piednicki 5 zł. Kobyliński 1 zł. Soziński 3 zł Bo
cheńska 1 zł. W erner 5 zł. Uuss 2 zł. Rudnicki 5 zł. 
Od odaka 3 zł. Kai cl Giebowski 3 zł. Melanja Stoko
wska, Marja Caderska po 1 zł. Dr. Franciszek Ka- 
parel 5 zł

Razem złożono w roku 1893 797 zł. 96 ct. W po
przednich latach zebrano 2099 zł. 73 ct. Łączny fundusz 
zebrany na pomnik wynosi 2 897 zł 69 et.

Znarll:
Wadowieaeh dnia 3. b. m. zm arła Marja z Bzo

wskich Cyrus S o b o l  e w s k a ,  żona podkomorzego i ka
pitana 56 p. p.

Karol S w o b o d  a, porucznik 15 p. p. zmarł we Lwo
wie, przeżywszy lat 30.

Marja z Amirowiozów Ż a r e m  b. i n a ,  przeżywszy la t 
24, zmarła w Stanisławowie.

Dnia 3 t  m. zmarła w Czerniaweach Eiżbieta Z a- 
j ą c z k o T i  nauczycielka szkół miejskich.

Marja K o  k u r e w i c z o w a ,  wdowa po nauczycielu 
ludowym, zmarła w Drohobyczu w 49 roku życia.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka:

Dziś we wtorev po raz pierwszy „Sztyga-", ope
retka w 3 aktach Zeller’a.

Ostatnie wiadomości.
Z Sofji donoszą, że za wstawieniem się suł

tana zdjął papież interdykt, którym  był obłożył 
nadworną kaplicę księcia F erdynanda i ndzielił 
zezwolenia na obchodzenie świąt wielkanocnych 
według katolickiego obrządku.

Ludność japońska — jak donoszą z Tokio 
pod datą 2 /. lutego b r . — znów przeżyła osta
tnie trzy tygodnie w wielkiem poruszeniu umy
słów. Wiadomość bowiem z K o r e i  — gdzie 
król we własnym pałacu nie czując się bezpie
cznym, z całym aparatem  rządowym schronił 
się był do posła rosyjskiego, — musiały w naj
wyższym stopniu zaniepokoić opinję publiczną. 
Tylu przecież Japończyków i zaprzyjaźnionych 
z nimi Koreańczyków postradało swe życie wśród 
nowych samieszek, a cel zwycięzkiej wojny — 
utwierdzenie niepodległości Korei — okazał się 
znów na serjo zakwestjonowanym. I  trudno dzi
siaj przewidzieć nawet, kiedy się raz skończą 
e kłopoty koreańskie dla Japonji.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o i s k i a g o * .
Tarnopol 5. kwietnia. Redaktor MadyJcała 

B u d z y n o w s k i ,  zasądzony został za przekro
czenie obrazy honoru w urzędowaniu (paragraf 
312) na miesiąc aresztu. Rozprawę przeprowa
dził, jako sędzia, sekretarz rady, K r w a w i c z ,  
oskarżał auskultant O n y s z k i e w i c z ,  obydwaj 
Rusini. Obrońca dr. S c h w a r z  zgłosił zażale
nie. Budzynowskiego wypuszczono na wolną sto
pę za kaucją 100 zł.

Wiedeń 5. marca. Wiener Allg. Ztg. dowia
duje się z B e r l i n a ,  że plan F rancji zwołania 
międzynarodowej konferencji w celu załatwienia 
kwestji egipskiej, napotyka na stanowczą opozy
cję mocarstw trójprzymierza. Propozycję tę od
rzucają wszystkie mocarstwa stanowczo.

Wiedeń 5. kwietnia. Su  cc i rozpoozyna dzisiaj 
ósmy dzień postu. Dotychczas stracił na wadze 7 ki
logramów. Wczoraj przyjmoi ał wizyty. Humor ma 
doskonały.

Londyn 5. kwietnia. W Y o k o ham  i e wybuchła 
zaraza.

Budapeszt 6. kwietnia. Radykalny poseł 
Babo w liście wystosowanym do F r . Kossutha 
oświadczył, iż występuje ze stronnictwa i sk ła
da swój m andat i że przeciw zarzutowi gry 
fałszywej potrafi się obronić. (Patrz notatkę w 
kronice pt. Nowy skandal w Peszcie. P. Red.).

Praga 6. kwiet a. W czoraj rozpoczął się 
tu kongres socjalistyczny. Potrw a on 8 dni. 
W ielu mówców w ostrych słowach ganiło postę
powanie Narodnich Listów  w 'spraw ie bastówki 
w Karwinie.

Bruksela 6. kwietnia. Na statku „Yirginie"

eksplodował kociół. Dwanaśoie osób poniosło śmierć 
na miejsou, kilkanaście jest rannych.

___________ N A D E S Ł A N E .

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku vta 
własny zarząd

Hotel Europejski
(w e  L w o w ie  —  p la o  M a r ja o k l )

mamy zaszczyt polecić go względom wielc- 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, śo 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy
maganiom zadość uozynić. •

Z wysokim poważaniem
A lbert Sekotoron i  Spółka

właie. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Laski i parasole
zupełnie świeży transport otrzymali i  peleeajĄ .-

MotyM i KrzyszM
L w ó w

p l a c  M a r j a c k i  1 . 6 .

M. Jonasz
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i s p r z e d a je  w sz e lk ie  pnpiery w a r 
to śc io w e , lo s y  i m onety  po n ą jtn ń szy m  

s u r s ie  d ziennym
U b e z p i e c z e n i e

losów od straty przez wylosowanie dl p a r i

p r o m e s y
do wszystkich ciągnień 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czenia jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy
grana w kwocie 50.000 zł. w. a.

O dznaczone m e d a la m i z a s łu g i  
II jedyne II

nieszkodliwe są tutki wyrobu 
8 .  W .  N I E F f O J O W S K I E C I O

wszędzie de nabycia I

Wszech nauk1 lekarskioh

Dr. Kazim. Godlewski
spcejalista w chorobach skórnvch i weosrycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof Fourniera 
i Bssmer w Pa ryżu, Lassara w Berlinie i Kat siego w 

Wiedniu.

Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 8.

n i ,  O ł i o r ą ż c z y z n y  1 .  1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

O o M i e s l e a l a  r o z m a i t e
no l 1/ ,  c»n 'A  od w y rw u .

Sp r z e d a m  d o m  z ogrodem. Janow-
sl 37. 2ó3

Ą p t e k a  w Labaozowie poszukuje ma- 
A  g is tra .______________  263
A p t e k n  w T yśm ieniey  poszukuje do- 

A  brze poleconego m ag istra . 269

R o p i ę  r e s l m e ś C  w mieście drugo 
lub trzeoiorzędnem  z gotówką 3070. 

B. M. poste re s tan te  B ask. 268

N a j  l e i  M y  R o w e r  z kest urnom i 
w szelkim i Przyborami za zf. 120 do 

oabroia. „ R o w e r^ G ró d e k ^ o s te ^ e s ta n te ^
D r .  K a r e ł  W a r g i ,  c. k. notarjusz 
we Lwowie {oszukuje egzam inow anego 
koncypieuta. Po»->.la z*raz d> sbjęcia.

D ei j d c a  d ó b r ,  teoretycznie w ykształ- 
[ \  eony, ro ln ik  z 22-letnią p rak tyką, 
zdolny zastąp ić  uczciwie w łaśe ie ie la  
w upełnośei, obecnie sam usługi wymó
w ił, — polsaa się od 1. lipea  1896. N a 
żądania m ois wcześniej służyó. W . Chyó- 
ko, Sąćowa W isznia. 267

D i e l l E n ę  m ę s k ą  kom pletną naj- 
D  pierwszej fabryki Joss & Lowen- 
s te in  w P radze po najniższych cenach 

poleca

JAN CHLtBOWNIK
ul. B alicka  1. 4, ob< k kaplicy Boimów

po 1 enncio od wyrazu

3.000
Um i e j ę t n e  leozeun  suchot, ekreslił 

2drow;ń»'-i. Cena 1 zł. W księgarni 
Śeyfarti*. Lwów. 80

pokoi t e p e t  na  składzie 
okazyjnie tanio poleca 

A . K rzyszto f*ow ies, we Lwowie, plac 
H alicki 1 2. 259

Za  2  z ł .  przerabiam  każde najmocniej 
zbite m aterace zupełnie jak  nowe. 

Iltare kołdry przyimuję do pokrycia 
J ó z e f  S c h u s te r ,  Lwów, K opernika 7.

T ) rz ^  nlicy K raszew skiego 1 21 całe 
argie piętro do Da;ęeia. 26

Zakład ogrodniczy w Radłowlcach 
p e c z t a  S a m b o r .

Specjalna ku ltu ra  nowości blum istyeznych 
jako to : Begonii bulbiastych z pełnym  
kwiatem , różnorodnych P elargon ji i tJe- 

ran ji, G ladiofi, róż, eet.
Cenniki posyła się na żądan ie  odwrotnie.

Z a r z a d  o g ro d u .

SOURCES DE I/ETAT

K o r e s p o n d e n c j a  p r y w a t n a

St e r y  na wałkach g a m e t*  p n n y c h
płócionne w pasy i g ładk ie  tanio 

poleca A . K r z y s z to fo w ic z, we Lwo- 
wie, plac H tiick i 1. 2._______________260

Ka m i e n i c a  dw upiętrowa z ogród
kiem przy  uliey B -rto sza  Głowac

kiego 1 9 do sprzedania. B liższi w ia
domość t*m>e. 228

Fo l w a r k  w powiecie Stanisław ów  
skim, obszaru 296 morgń * zaraz do 

sprzedau a; poczta, kolej r  miejsou. 
Z głoszenia przyjm uje dr. K arol Kwiat
kowski, adwuka: krajowy S tan ilła  rów.

P a r c e l a  p o d  b u d o w ę  do sp rze
dan ia  28 m. frontu do ul. P ijarów , 

g tębokof.i 86 m . Blibsz.. w iadom iśe 
u w łaściciela przy u licy  Łyczakowskiej 
1. 86.

Ek o n o m  w sile w ieku, z dobremi świa
dectw am i, k ilkuletn ią p rak tyką  go

spodarczą zu»>ący 3ię na upraw ie chm ielu, 
poszukuje obowiązku. Łaskaw e zgłoszs- 
n ia : Ł. P. Gródek post resraote.

A. B. 10. Przeszkodiona — dziś p i
szę — odbfirz  lis t zaraz i T w o,a Ma 5.

Drogi D. Życzę ci w#s ły ch  św iąt 
Byłam i w róciłam  usookojona. D onieś 
mi w przyszłym  tygodn iu , czy l is t wy
słać mogę. W.

Is tn ie jąca  przeszło 30 la t

zarodowa obora
W. P. A leksandra Gojana w  Z a d o w i e  
na Bukowinie, ma na sprzedaż własnego 

chowu

7  b u h a j ó w
rasy  sw ajcarsk iej, bern iń^k ie j czystej 
krw i, po najcelniejszych im portowanych 

buhajach.
Zgłosić się należy do Zarządu dóbr 

W. A lekssnftra Gojana w Zadowie n i 
Bnkswinie. Poczta, te leg raf i stacja kole
jowa w m iejseu. 1249 1—5

M a s z y n b 1 n u l w e r s u l u e  do ta rc ia  
(m ig^łó i* ', bułek, cuk rr i t. p ) po 

zł. 1.50 Maszynki am erykańskie do sie
kania m ęsa po zł 3.50 i 4, po!sea P io tr  
C h r z ą s io w s h i, handel żelazny ce 
Lw sw is, plac K apitu lny 1, (naprzeciw  
K atedry).

P a r o w a  f a b r y k a  d a c h ó w e k  
f a l e o w a n y c h  odznaczona meda

lam i na wystawach krajowych 1 k o 
p a l n i a  t o r f u ,  jedno i drug ie  w i- 
daleniu kilko kilometrów od stacji kole
jowej — p o H _ u k u J e  w s p ó l n i k a .  
Nie idzie o większy tap ita ł, tylko o wia- 
omośei fachowe i rzetelność. Zgłoszenia 
rzyjm nje A dm inistracja ,D  ien Polsk.®

Przepyazne wzory dla ób prywatnych 
g ratis I franco.

Bogate kolekcje próbek, jak ie  jeszcze nigdy 
nie były, d la  krawców niefrankowane.

M a t e r j e  n a  u b r a ń  a
Peru*len I doskin dla wysokiego kleru, 
przepisane m aterje na iin ifu riy  'I I» c. k. 
urzęuników, dla weteranów, s traży  ognio
wych gimnastyków, llberyjne, sukna bilar
dów i na stoliki do gry, na powozy, ln- 
den dla dam I mężczyzn „ .kna damskie, 
uiaterjp do prania, piedy do podróży od 
4—14 zł. i t. ii. C e n n e ,  r z e n l n e ,  
t r w a ł e ,  c z y s t o  w e ł n i a n e  s n h u a  
a nie tan ie  szmaty, które w ystarczają 
l e d w i e  n a  z a p ł a t ę  k r a w i e c k ą ,

poleca 507 I —7

JAN STIK.AROFSKI
B E R N O .

(C entralny  punkt austr. przem ysłu sukien
nego.) — Składu V, miljona guldenów

<

O

Nakładem  księgarni H. 
LI U  t?  U S t-/1 A l t e n b e r g a ,  wyszły 
'• druku i są do nabycia we wszystkish 
księgarniach : Jana Kazimierza Zielióskloga

,Wspomnienia starego kawalera"
1 tom- str. 288, cena 1 zł. 80 ct. Tegoż 
autora w yszły: „ S E k lc e *  1 tom sti
!88, 2 zł. 10 ct. . O f i a r y "  powieść 

1 tom, str. 253, 2 zł. 10 ct.

100 do 300 gnldeoów miesięcznie
zarobić mogą pew nie bez kap ita łn  i ry 
zyka osoby każdego staną we wszyst
kich miejscowościach .  przez 
sprzedaż ustawą dozwolonyeh papie
rów państwowych i lasów. — Z gło 
szenia pod „le ich ter Y erdiaust" do 

R u d o l fa  M osse w  W ie d n iu .

Arolr solu de dćslgner la Source. <
LEŚNICTWO

Z&88ÓW pod Czarną
o. p. Zas&ów, rozsyła za Dobraniem po

czta lub koleją 1312 1— 11

Nasiona leśne
Cena za 1 funt — 50 dkgr.: Jod ła  ct. 30, 
modrzew 60, sosna zwyczajna 140, sosna 
czarna 160, świerk 75, akacja i olcha po 
30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 
jawor, klon i orzech amer. po 25, wiąz 
i żarnowiec po 40 ct. Prócz tego poleca 
do kn ltn r wiosennych 10,000.000 sadzo
nek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych 
gatunkach. — Cennik odwrotną pocztą.

OBUWIE I
dla dam, mężczyzn i dzieci

poleca lz76 1—

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

H -xj ,•
k

Przewy borne w smaku i zaoachu
przez 8 U E Z  sprowadzane

® R B A T
e h ł f u t k k

a m ianow icie: ’/, ki. zł.
Nr. 0 „Assam - Peceo - M andarin"

naj przednie., s z a ........................5---
Nr. 1. „Taszu" Perła  Chin, źółtc-kw . 4 40 
Nr. 2. „Juntojezan Pech** b la ło -k w .4 -- 
Nr 3. „Naudżyn", czarna, mocna . . 3 2" 
*>r. 4. „Soućheug", mało narkot. . .2*80 
Nr. 5 „Gongo", fam ilijna dobra . . 2*->- 
Nr. 6. „Proszek herbaciany" . . . 1-50 
Nr. 7. „W ysiewki" z na jl. herbaty  . 1*70 
Nr. 8. „Souohong", mało narkotyczna 3*60

poleca HANDEL

S t .  Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

kołnierze

s p r z e d a j e 110! 1—?

S T A N ISŁ A W  G ABRIEL
w e  L w o w i e

p lao  H a lic k i  f. 3.
Kotwiczne

Llnlm f.Capsiei emp.
z apteki Richtera w Pradze

u .znane jak o  z a s k o a l t e  u śm ie rz a ją c e  
n a c ie r a n ie ;  po conio 10 kr., 70 kr. i 
i  li. do nab y c ia  we w szystk ich  apte
kach. Tego powszechnie ulubiaaego 
Środka domowego nałoży zawsze krótko 
a węzłowato żąuać:

Bithtera Linimsnt i  „kotwisa"
i tylko butelki opatrzone u u e ą  marką 
fabryosną Jl.oe+i u& ać u  
prawLidwe.

Richtera 
pod złoty* !v>ea •  PrstSha.

SzpryeowaDie Hatico
PP. GRIMAULT i K®. w Paryżu 

S ku teczność  n iezaw o d n a  
w  leczen iu  rzeżączek  bez 
u tru d z e n ia  żo łąd k a , k tó re  

, zaw sze  p o c ią g a  za  so b ą  uży
cie k a p su łe k  z k u b e b ą  w

 płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, jj w głównych 

aptekach.

Lwowie w ar'eka*h  pp. Mik i 
U seha, W ewiórekiego, K uosera, Sklepiń- 
skiego, B eisere i E b rb ara . 16 1—?

BAD HALL MS* 1
Jodowo 

solankowe 
kąpiele ___

NaJsllnleJsBe solanki Jodowe na kentynencle przeciw 
Skrefnłom i tym ogólnym i speejslnym  cierpieniom, w których 
Jed jes t naj ważniej ssym czynnikiem leczniczym. Znako
mite urządzenia lecznicze. (Kąpiele 1 leczenie zdrojowe, 
zawljAniAą lnnnlaeje, MasHalę eflr). Bardzo p o m y ś ln e  
w®r“ nl£* klimatyczne. Stacja ko le i; kierunek podróży przez Linz 
nad Dunajem lub S teyr -  S ezo n  od  IS. Maja do 89. Wrzeónim. 
(Kąpiele wydają się takie  od 1. do 15. Maja). W yczerpujące pro ipek ta  

w wielu językach przez Zarząd z d roje w j  w B A D  HALL.

Dla uleczenia: k a t a r ó w ,  i i t t u e i t z y ,  r c  i u i a t y z n n ó y ,  i r j t S t f J  z ł s r *  
• ł o w y  c is , iM i l e ś c t ,  z w t e b n t e ó ,  r » n ,  o p a r z e ń ,  n a g u i e t  ÓW, n l g u ł t -  
tk O w  p a m i ę ć  *y p  a lu  m l  i .M i w r o ż e ó .  T ańszy od im yeh  f i u t ł ć  f j | l
we wszystkich aptekach. (W y-larad wła norę:zu«go podpwu). We Lwowie w »pt.

PP M ikolasoha, W ew iórskisgo i E arb * ra . 8 —?

Rok założenia 1893.
Dom bankowy I kantor wymiany podifirmą:

A u g u st Schellenberg  i S y n
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I,

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
kapuje 1 sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i losy
tak krajowe i jak zagraniczns — oraz

LGSY na spłaty miesięczne.
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" ; prenumerata 
roezua 1.70, na prowincji 1.80. ic3l 1—?

1

HANDEL H E R BA TY  C H IŃ SK O -R O SY JSK IE J

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjackl 10,

poleca

HERBAT®
poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono dozbiorą majowego:

7, kl. Cengo zł. 1.60 
Souchong czarna 2.—

„ zbiór majowy 3.—
Kaysow czarna . . 4.—
Melange de Land. 4 —
Wyslewkl herba

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkl najlep

szych he rb a t . . 1.60
M T  Opakowania nie liczy się. "99

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poeztą

w woreczku:
Portorico . . ,  ,  . 9.— 1 . k. - .9 0
Cuba grubo alarnista . 9.60 n - .9 0
Ceylon aielona , . . 10.— n 1.—

* „ przednia . 10.40 Tl 1.04
,  „ grnb. t ia ra ,  10.75 n 1.00
„ ,  perłowa .  10.75 n 1.08

Hocca arabska aromat. 10.75 n 1.08
Jaw a słota . . . . .  10.75 n 1,08

Płótna czysto imane, Chustki do nosa, Bieliznę Jtoim/ą, iŁęcatuKi, Ciutto&y U  
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej 1*1’

Lwów 
ulica Karola Ludwika

l i e z b a  1 .

J F a  n l e s t r a w n o b e  i  w s t y s t k i e  d o l e g l i w o ś c i  ż o l ą d K a  p o l e c a m y

„Leczniczy koniak tokajsk* » 9 9

flaszka 90 ct
wyciąg s siół, według przepisu ks. S. Kneippa, 

flaszka 75 ct.

JEDYNIE DO NABYCIA W DROGUERJI

T. Pilarskiego i Spółki
Lwów — Hotel George.

3Mk»
Wy da-w ca i odpowi«d«*LiY D *>«• »kL

TSStt8    i * .........  1 i i h « * . - j j i i - s i l i

Papier « latarki ezerlańskiej. % D ru k a r ii „D ziennika Polskiego“ pod zarządem  F ranciszka Kattner*.


